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Ważkie słowa p. Wicepremiera
Nu posiedzen iu  Sejm u w dniu  6 b.m . W icep re­

m ier i M inister Skarbu , p. inż. E ugeniusz K w iat­
kow ski w ygłosił następ u jące  przem ów ienie w zw iązku 
z dy sk u sją  nad  u s taw ą  o oddłużeniu  ro ln ic tw a:

„W edle m ego najg łębszego  p rzek o n an ia  — m ó­
wił m . in. p. W iceprem ier — rolnictw o polskie po­
trzeb u je  najszerszego  u d o stęp n ien ia  k redy tów , k re ­
dytów  tan ich , d ługoterm inow ych, dogodnych w r e ­
alizacji i w spłacie — a n ie d ługotrw ałego procesu  
oddłużeniow ego. I to  m ów ię n ie ty lko  d latego , że 
w zasadzie.-Atajszersze w arstw y  ro ln ictw a polskiego 
są m ało zadłużone, że obok jednego  usiłu jącego 
z rz u c ia  ze siebie c iężar długu stoi 3 lub  4 rolników , 
k ró rzy  p rag n ą  z k re d y tu  korzystać. W połow ie w y­
padków  w zadłużeniu  p ry w a tn y m  — w ierzycielam i 
ro lników  są ponad to  §am i rolnicy, a sytuacja ich, 
tych rolników — w ierzycieli jest bardziej tragiczna  
niż rolników — dłużników. Św iadczą o ty m  w ynik i 
an k ie ty , ogłoszonej przez In s ty tu t Puław ski.

P ro jek tow ana ustaw a  jest w yn ik iem  najlepszej 
woli — naw et bychnoże pew nej konieczności — w y­
n ika jące j już k o n sek w en tn ie  z narosłego  u s taw o d a­
w stw a oddłużeniow ego' od r. 1932. W nosi naw et 
pew ien  rea ln y ^p o stęp  do sp raw y  k red y tu , gdyż 
zm usza d łużn ika  do podjęcia choćby m inim alnych  
sp ła t kapitałow ych.

W yrażam  przekonan ie , że u jm ując sy tuację  
wsi z dalszej p ersp ek ty w y , pow inniśm y uznać, że 
czyniony  dziś zabieg m echaniczny , reg u lu jący  z m o­
cy  p raw a na nowo stosunk i m iędzy roln ik iem  — dłu­
żnikiem  i w ierzycielem , jest n ap raw d ę zabiegiem  
o sta tn im  i defin ityw nym , po realizacji k tó rego  po­
wrócim y do myśli stworzenia szerszych podstaw 
dla rozwoju kredytu —  łaniego i dogodnego —  dla 
ludność' w iejskiej, usuwając z drogi w szelkie pra­
wne przeszkody dla realizacji tej potrzeby napra­
wdę życiowej i szerzej odczuwanej niż potrzeba 
oddłużenia".

W krótk ich , a jakże w ażkich słow ach p. W i­
cep rem ier — tw órca po tencjonału  gospodarczego

Polski, poruszył zagadn ien ie, k tó re  jest dzisiaj 
dom inującym  dla życia gospodarczego i rozw oju k re ­
dytu , którego n ie m ożna przyw rócić bez u reg u ­
low ania na leży te j obrony w ierzyciela i zm uszen ia  
d łu ż n ik ^  do p łacenia. W N-rze 1-ym „Przeglądu 
E gzekucyjnego” w ysunęliśm y to zagadn ien ie  jako 
program  naszej p racy , w skazujący że w edług n asze­
go p rzekonan ia  od u sp raw nien ia  egzekucji sądow ej 
„zależy n ie ty lko  realność całego procesu, a kto  
w ie czy nie zasadnicza zm iana sto sunku  d łużnika 
do w ierzy cie la”.

W ażkie słow a p. W iceprem iera  o ciężkiej doli 
w ierzyciela — ro ln ika  odnosić się rów nież m ogą do 
doli i w ierzyciela n ie rolnika.

Pierw szego krzyw dzą u staw y  oddłużeniow e, 
a drugiego b rak i w ustaw odaw stw ie, sprzeczności 
i w adliw a organizacja organów  egzekucyjnych , k tó re  
zam iast tego, by znaleźć odpow iednie w aru n k i p racy  
staw ian e  są w szeregach  upośledzonych  dla te g o , 
że są to... kom ornicy. O ile sy tuacja  w ierzycieli — 
rolników  jest w dużym  stopniu  uzależn iona od w a­
runków  gospodarczych, k tó re  m uszą być stopniow o 
regulow ane, to  sy tu ac ja  w ierzycieli nie rolników  jest 
uzależn iona w yłącznie od odpow iednich d ep a rtam en ­
tów  M inisterstw a Spraw iedliw ości, k tó re  jakos^ nie 
m ogą dorów naćfttem pa p o tężnem u  rozwojowi życia 
polskiego i w iele, w iele spraw  oczekuje zała tw ienia.

N iew ątpliw ie w ysiłki p. W iceprem iera, zm ie­
rzające w k ie ru n k u  odbudow ania k re d y tu  wogóle 
szybciej osiągnęłyby  swój cel, gdyby- w ładze w ym ia­
ru  spraw iedliw ości do trzym ały  tem p a i p rzystąp iły  do 
uregulow ania kw estji, na realizację  k tó ry ch  św iat 
gospodarczy oczekuje z n iecierpliw ością.

W ierzym y, że to  nastąp i, gdyż isto tn ie  „Spra­
w iedliwość jest osto ją m ocy i trw ałości R zeczypospo­
lite j”, a M inister Spraw iedliw ości p. W. G rabow ski 
stoi tw ardo  na  straży  ładu  praw nego  w p ań stw ie  
i przez to  w łaśnie przyczynia p ań stw u  m ocy n ie ­
zbędnej do w ype łn ien ia  przez Polskę jej w ielkich 
przeznaczeń .



N a m a r t w y m  p u n k c i e
Nie chcem y być gołosłowni, gdy stw ierdzam y, 

że p ostępy  jak ie  w Polsce poczyniono w osta tn ich  
la tach , są  dotychczas najm niej w idoczne w zak re ­
sie u sp raw nien ia  w ym iaru  spraw iedliw ości, a szcze­
gólnie w dziedzinie egzekucji sądow ej. W ykażem y 
k o n k re tn ie , że najw ażniejsze zag ad n ien ia  o rgan i­
zacji organów  egzekucji sądow ej, od czasu nadan ia  
im  now ych form , czyli od 1933 r., nic n ie  straciły  
na  ak tualnośc i i wciąż oczekują u regu low ania . Z esta­
w ienie opinii, w ypow iadanych  w przeszłości z rze ­
czyw istością obecną w ykażą najw ym ow niej słusz­
n o ^  pow yższego tw ierdzen ia.

Dla p rzeprow adzen ia  te j porów naw czej an a li­
zy  cofnijm y Fsię do okresu, gdy  in sty tu c ja  kom or­
ników  sądow ych znalazła  ^się pod rządam i nowego 
ustaw odaw stw a i przepisów , w chodząc na  nowe 
to ry  u rzędow ania i by tow ania, a w ięc o 6 la t 
w stecz, do kw ietn ia  1933 r. i zacy tu jm y rozm ow ę 
przeprow adzoną z W icem inistrem  Spraw iedliw ości 
p. S tefanem  Sieczkow skim , k tó ry  był w spółtw órcą 
now ej organizacji sądow ych organów  egzekucyjnych .

W w yw iadzie, d rukow anym  1 m aja 1933 r. 
c z y ta m y :

„W pierw szym  okresie  stosow ania now ych 
przepisów  w p rak ty ce , jak  to  z resz tą  zaw sze byw a 
p rzy  w prow adzaniu  w życie now ych ustaw , kom or­
nicy  n ap o ty k a li w iele trudności, a liczne zagadn ie­
n ia  w yw ołały  pow ażne w ątpliw ości co do poszcze­
gólnych  przepisów . Dążąc n ieu stan n ie  do w y jaśn ie­
n ia  w szelkich  w ątp liw ych  zagadn ień , w ynikających  
z to k u  czynności egzekucyjnych , a to  w ce lu  do­
k ładnego  in fo rm ow ania ogółu kom orników  dla u je ­
dn o sta jn ien ia  postępow ania  egzekucy jnego  zw róci­
liśm y się do p. W icem inistra  Spraw iedliw ości 
z p rośbą o w ypow iedzenie opinii w najbardziej a k tu ­
a ln y ch  kw estiach .

— Ze w szystk ich  stro n  d a ją  się słyszeć głosy
0 b raku  w ykładni au to ry ta ty w n eg o  k o m en tarza  do 
p raw a o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnym , co 
niezm iern ie  u tru d n ia  u jednosta jn ien ie  postępow ania 
egzekucyjnego i rozw iązanie nasuw ających  się w ą t­
pliwości.

— Praw o o sądow em  postępow aniu  opracow y­
w ane było bardzo szybko i n a  w ydan ie m otyw ów  
n ie  było czasu, gdyż zależało nam , aby  ^ e sz ło  
w  życie jednocześn ie z K.P.C. Szczegółowe m otyw y 
do p raw a o sądow em  postępow an iu  egzekucyjnym  
opracow ał z ram ien ia  Kom isji K odyfikacyjnej 
p. prof. S tefko. G dy ta  p raca  zostan ie ukończona 
uzupełn im y ją  m otyw am i do p opraw ek  w prow adzo­
nych  przez K om isję M in isterstw a Spraw iedliw ości
1 nie om ieszkam y w ydać.' P rzy w prow adzeniu  w ży­
cie każdej now ej u staw y  w y n ik a ją  liczne trudności, 
k tó re / z b iegiem  czasu, w m iarę  osw ajan ia  się 
z p raw em  zm niejszają  się i zn ika ją . Jako n a  p rzy ­
k ład  w skażę n a  in ten sy w n ą  p racę S en a tu  rosy j­
skiego, k tó ry  po w ejściu  w życie rosyjskiego u s ta ­

w odaw stw a cyw ilnego w ydał całe tom y orzeczeń, 
a n astęp n ie  ilość orzeczeń pokaźnie się zm niejszyła. 
P rzew idyw aliśm y n ieun ikn ione trudności, jak ie  n a ­
po tykać b ęd ą  kom ornicy  i d latego  w prow adziliśm y 
przepis, że kom ornicy  w w yp ad k ach  pew nych  w ą­
tpliw ości m ogą zasięgać opinii u  sędziów  grodzkich.

— Mimo zapew nien ia  kom ornikom  egzystencji 
is tn ie je  pow ażna obaw a pauperyzacji s tan u  kom or­
niczego wobec n isk iejt aksy , gdyż 40°/0, p rzeznaczone 
na  u trzy m an ie  k an celarii w raz z innym i opłatam i, 
m ogą być n iew ystarcza jące .

— Sądzę że obaw y pod tym  w zględem  są 
n iesłuszne, gdyż każd y  pow inien  ograniczyć się do 
posiadanych  wpływ ów . Co do ta k sy  to  n iem a z a ­
m iaru  podnoszenia jej.

— W iele trudności n ap o ty k a ją  kom orn icy  
z pow odu przepisu  § 18 ta k sy  co do kosztów  po­
dróży, gdyż p rzew idziana op ła ta  m e w e w szystk ich  
ok ręgach  jes t w ystarczająca i na sk u tek  tego  p rze­
pis te n  byw a różnie kom en tow any .

P. M inister S ieczkow ski czy tu jąc pow yższy 
przepis ośw iadczył:

— Przepis te n  je s t zupełn ie  w y raźn y  i nie 
daje powodów do różnego kom entow ania , gdyż k o ­
m orn ik  m a pobierać 40 groszy za każdy  rozpoczęty 
k ilo m etr odległości m iejsca dokonan ia  czynności 
od jego siedziby czyli po 20 gr. za k ilom etr, gdy 
liczy drogę pow rotną. P rzyznaję, że n ie jes t to roz­
w iązanie idealne , ale p rag n ęliśm y  u n ik n ąć  p ropor­
cjonalnego podziału kosztów  przejazdu, gdyż ten  
podział tru d n o  było skontrolow ać, a n a  ty m  tle b y ­
ły  nadużycia. O becny przepis, zezw alający  n a  po­
b ieran ie  opłaty od k ilom etra  jes t p rostszy  i u ła tw ia  
kontro lę . Co się żaś tyczy  w ysokości o p ła ty  to  jest 
ona w ystarczająca w o b eel n isk ich  cen  n a  prow incji. 
Ze strony  egzekw ujących  dochodzą do M in iste rstw a 
uw agi, że ta  op ła ta  jes t raczej za w ysoka. K om or­
nicy na  prow incji pow inni sobie daw ać rad ę  z w y­
szukan iem  tań szy ch  środków  kom unikacji i w ię­
kszość sobie radzi w ydając raz m niej, raz  w ięcej, 
niz pobrano  w ynagrodzen ia  zgodnie z tak są . Jes t 
to  w ięc do pew nego stopn ia  ryzyko  zaw odow e.

Na zap y tan ie  nasze w spraw ie licznych nom i­
nacji prow izorycznych p. M inister pow iedzia ł:

— W  d . dzieln icy  rosyjskiej, gdzie o rien to w a­
liśm y się lepiej w m ateria le  ilość nom inacji p row i­
zorycznych nie jest duża. Chcąc postaw ić ap a ra t 
w ykonaw czy na  odpow iednim  poziom ie, a to  jes t 
n iezbędne, m usi być przeprow adzony  pew ien  dobór 
ludzi. Pod tym  w zględem  prow izoryczne nom inacje 
są n iezbędne. Inne w zględy  były p rzy  nom inacjach  
prow izorycznych w apelacjach  k rakow skiej i lw ow ­
skiej. Tu dla kom orników  sam odzie lne p row adzen ie 
egzekucji było rzeczą now ą, a w szak m ożna dobrze 
pracow ać w biurze, a n ie  um ieć prow adzić eg zek u ­
cji, d latego  też  okres p róby  jes t po trzebny . Spraw a 
nom inacji odpow iedniego a p a ra tu  egzekucy jnego
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Skuteczna egzekucja sądowa
— ukoronowaniem procesu

(W y w ia d  z  S ek re ta rzem  Genera lnym  S to w a rzy szen ia  Kom orn ików  Sq d ow ych  R zeczyp o sp o l i te j )

K ontynuu jąc  nasze dociekania w celu  naśw ie­
tlen ia  roli i znaczenia egzekucji sądow ej dla życia 
gospodarczego k ra ju  i p rzyśp ieszen ia  prac, zm ierza­
jących  do uczyn ien ia  z niej organu, ożyw iającego

(C. d. art, ,,Na martwym punkcie") 
nie jes t ła tw a  i m usi być w prow adzona z biegiem  
czasu  -— śruby  odrazu  dokręcać nie m ożna.”

R zadko się zdarzyć może, że k w estie  ak tu a ln e  
6 la t w stecz z ta k ą  sam ą ak tualnośc ią  m ożna po ru ­
szyć i teraz. Co gorsze, że w ciągu ty ch  sześciu lat 
u rzędow y optym izm  nie znalazł realizacji, a w ątp li­
w ości i trudności jeszcze bardziej w zrosły, a to 
z tego  pow odu, ż e :

1) sprzeczności w K.P.C. w yraźn ie  kom pliku ją 
postępow an ie  egzekucyjne i wciąż zw iększają ilość 
kw estji w ątpliw ych,

2) przepis o zasięganie opinii u p. p. Sędziów 
p rzyczyn ił się raczej do rozbieżnego kom entow ania  
przepisów , ta k sy  i t. d., [oddalając m om ent u jedno­
s ta jn ien ia  postępow ania,

3) tak sa  za czynności, k tó ra  już w 1933 roku  
pow odow ała pauperyzac ję  s tan u  kom orniczego, zo­
s ta ła  jeszcze bardziej obniżoną, co zńiusiło kom orn i­
ków  do jeszcze w iększego ogran iczania i tak  ogran i­
czonych w pływów  n a  u trzym anie ... sw ego urzędu ,

4) koszty  przejazdów  służbow ych kom orników  
zosta ły  ta k  n as tęp n ie  u ję te , że m uszą oni isto tn ie  
szukać n a jtań szy ch  środków  kom unikacji, k tórym  
są  często w łasne nogi lub  dopłacać do przejazdów ,

5) prow izoryczne nom inację w celu w ypróbo­
w an ia  i doboru odpow iednich ludzi po 6 la tach  w y­
d ają  się zbyt d ługą próbą, a raczej św iadczy o tern, 
że ap a ra t, k tó ry  m iał tą  śrubę dokręcać od 6 la t 
jest bezczynny.

6) K om ornicy, k tó rzy  m ają  spełniać ta k  w ażną 
czynność •— nadaw ać re a ln ą  form ę p isanem u p ra ­
wu, jak im  jest w yrok  sądow y, stali się w ciągu 
6 la t w y ją tkow ą in sty tuc ją , gdzie zam iast aw ansów  
sk azan i^są  na  degradację , w szak  w ielu  sądow ników , 
z chw ilą  prow izorycznej nom inacji n a  kom ornika, 
o trzym ali n iższy stop ień  służbow y.

M etoda porów naw cza tego  co było m ów ione w 
1933 r. i co je s t w 1939 m im o woli n asu w a py tan ie:

— Czyż egzekucja sądow a nie jest częścią w y­
m iaru  spraw iedliw ości, czy sądow y organ egzeku­
cy jny  nie jes t w spółtw órcą m ocy p raw a ? Cóż to 
za oderw ana od życia dziedzina praw a, k tó ra  sześć 
d ługich lat trw a  na m artw ym  punkcie, k tó rą  nie 
do tyczy  zupełn ie tak  bujn ie  rozw ijające się życie 
w spółczesnej rzeczyw istości ?

Na to p y tan ie  spodziew am y się o trzym ać odpo­
w iedź od m iarodajnych  czynników . J. L.

tem po  u p łynn ien ia  zam rożonych w procesach  k ap i­
tałów  i pow odującego podniesien ie  m ocy w yroków , 
ta k  n iezbędnego  d la  u trw alen ia  w społeczeństw ie 
p rzek o n an ia  o szybkości i spraw ności działan ia  
w y m iaru  spraw iedliw e ści, zw róciliśm y się do S ek re­
ta rza  G eneralnego  S tow arzyszenia K om orników  Są­
dow ych R zeczpospolitej Polskiej, p. W itolda Nowa­
kow skiego z p rośbą o w ypow iedzenie się w pow yż­
szych kw estiach .

! " i

P. W itold N ow akow ski na  stanow isku  S ek re ­
ta rz a  G eneralnego  S tow arzyszen ia s ta ł sie duszą 
organizacji kom orników  sądow ych, dążącej do po­
s taw ien ia  na  w yższym  poziom ie egzekucji sądow ej, 
w kłada ze swej s tro n y  n iespoży tą  en e rg ię  w pracę 
dla dobra służby. Z tego  też  w zględu w rozm ow ie 
z p. W itoldem  N ow akow skim  stan ąłem  w obec bezpo­
średnich  zadań, k tó re  naśw ie tla  z dużym  znaw stw em , 
p opartym  dośw iadczeniem , n ab y ty m  p rak ty k ą .

— Postępow anie egzekucyjno-sądow e — mówi 
p. W itold Now akowski, — jest bardzo w ażnym  za­
gadn ien iem  w ym iaru  spraw iedliw ości, a p raca , jaką  
w ypełn ia ją  w te j dziedzinie kom ornicy sądowi, jest 
p racą  tru d n ą , pow ażną i odpow iedzialną. Na ko ­
m orników  P aństw o  włożyło obov iązek  w ykonyw a­
nia w yroków  sądow ych, a w ięc obow iązek życio­
wego w ykazan ia  m ocy P aństw a i pow agi Sądu, 
nakazu jąc  im rep rezen to w an ie  te j pow agi n a  ze ­
w nątrz , w  ze tkn ięciu  się z pozw anym  i w ierzycielem  
w bezpośrednim  obcow aniu  z rzeczyw istością życia, 
jak  i w kancelarii tegoż urzędu , k tó rą  kom ornicy  
obow iązani są prow adzić i u trzym ać w edług  ścisłych 
przepisów  i na  odpow iednim  poziomie.
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N iezm iernie ciężka i doniosła praca? sędziów  
w yrokujących , znajduje całkow ite zrozum ienie w n a j­
szerszych  w arstw ach  społeczeństw a, ale proces za­
kończony w sądzie i ok reślany , jako  posiadający  
w yrok upraw om ocniony, to przecież n ie jest jeszcze 
zakończeniem  procesu  z p u n k tu  w y m iaru  S praw ie­
dliwości, jak  i życiowego, a s tan ie  się tem u  z a d o ś ć  
g dy  w yrok  będzie w ykonany . Do czasu w prow a­
dzenia w yroku w życie jest on n araz ie  ty lko  p ra ­
w em  pi lanym , nie Czyniącym zadość w ym iarow i 
spraw iedliw ości i s tron ie w ygryw ającej proces. 
D latego też postępow anie  egzekucyjno-sądow e, k tó re  
zostało pow ierzone kom ornikom  nie jest postępow a­
niem , podjętym  ty lko  w im ien iu  strony , a stanow i 
końcow ą fazę procesu i jest ukoronow aniem  w7ym iaru  
sp ra  wiedli w7ośc i.

Urząd kom orn ika opiera sw oją działalność na 
podstaw ow ych ram ach  p raw a cyw ilnego, a p rzep i­
sy o postępow aniu  egzekucy jnym  są uzupełn ien iem  
tegoż praw a.

Kom ornik jest n ie ty lko  w ykonaw cą w7yroku, 
ale w w iększości w ypadków , w to k u  jfe y n n ó sc i 
egzekucyjnych , jes t o rganem  rozstrzygającym  i s ta ­
nowi I-szą in stanc ję  sądow ą. Ustaw7owa organizacja 
u rzędu  kom orn ika i jego kom petenc je  w skazu ją  na 
jego znaczenie w dziedzinie w7y m iaru  sp raw ied li­
wości! ale w p ra k tw e  urząd  kom orn ika jest n iedo ­
cen ian y  i p raca  ijego nie znajduje n ależy tego  zro­
zum ienia.

Z ustaw ow ych u p raw nień  i zadań  kom orn ika 
w7ynika, że śtanow isko  kom orn ika jesl bardzo  odpo­
w iedzia lne i w inno być służbow o i społecznie od­
pow iednio postaw ione i s y tu o w a n a  Zarząd G łów ny 
Stow7. z całą pow agą u jął w szystk ie  nasze p o stu ­
laty, k tó re , zresztą, m ają na ^ e lu  nie egoizm  zawo- 
dow7y, a ty lko  dobro służby.

— K om ornicy — m owi dalej p. W itold N ow a­
kow ski, — w całej pełni po jm ują ciążące na nich 
obow iązki i d latego  też p ragną u zy sk an ia  odpow ie­
dnich w arunków  p racy , aby  im podołać. Nasze 
po stu la ty  są bardzo sk rom ne, ale isto tne .

— Przedew szystk im  zapew ne tak sa  — w trą- 
cam y.

— Tak, to isto tn ie  jes t w ażny  postu la t, re a li­
zacja któijego jest n iezbędna dla um ożliw ienia ko ­
m ornikom  spraw ow ania urzędu , należy tego  u trzy ­
m ania k ancelarii i odpow iedniego personelu . Jest 
zadan iem  n iezm iern ie  tru d n y m  u trzy m ać k an celarię  
na należy tym  poziom ie, spraw nie i w szybkim  tem ­
pie prow adzić egzekucję, nie m ając na to  pokrycia 
z p rzysługu jących  nam  opłat. A przecież zasadą 
egzekucji jest, ab y  była p rzeprow adzona spraw nie, 
szybko i z doda!nim  rezu lta tem .

P raw o n ak ład a  na  kom orników  obow iązki, 
k tó re  oni m uszą sp e łn iać !p o k ry w ając  zw iązane z tym  
w ydatk i. W ydatków  tych nie m ożna redukow ać do 
m inim um , ta k  jak  nie m ożna n ie podejm ow ać czyn­
ności egzekucyjnych . T rudno  przecież od kom or­
ników żądać, ab y  w ydatk i rzeczow e pokryw ali ze 
sw oich bardzo szczupłych pensji. N iew ątpliw ie są

poszczególne rew iry , k tó re  z łatw ością rozw iązu ją 
to  zagadn ien ie, ale s tanow ią ta k  znikom ą m niej­
szość^ że nie m ogą być podstaw ą dla rozw iązań
0 ch a rak te rze  ogólnym .

— Zbyt w iele czynności, — ciągnie dalej p. 
W. N ow akowski, — kom ornik  m a w ykonyw ać w raz 
z k an ce la rią  bez opłat, n ieprzew idzianych  w tak sie  
lub też  n ie  znajdujących  w niej odpow iedniego roz­
w iązania. W iele rzeczy jest niedom ów ionych i w y­
m agających  szybkiego rozw iązania, gdyż życie nie 
cz lk a , kom ornik  m usi B zynnośęi w ykonyw ać, a nie 
jest w stan ie  pokryw ać zw iązanjm h z m m i w y­
datków . Często określa  się je jako  drobiazgi, ale 
„drobiazgi''’ m nożone przez ilość dni urzędow ych, 
dają  sum ę, k tó ra  -jest n iew spó łm ierną do fin an so ­
w ych możliwości kom orników .

— Jak  należy  tłom aczyć, — py tam y , — że 
kw estje , ta k  oczyw iste, nie są dotychczas rozw iązane 
przez w ładze m iarodajne ?

— W ładze m iarodajne prow adzą n iew ątpliw ie 
stud ja  nad  zagadnieniam i, k tó re  w ygńw a życie, i tym  
nalfeży tłom aczyć pow olne tem po w ich zała tw ianiu , 

f l ls te m  przekonany , że kw estje  te  do jrzew ają do 
rozstrzygn ięć i tego  spodziew am y się w najbliższym  
ju ż lczasie . A rozw iązanie podstaw ow ych postu lalów  
Z arządu  Głów nego stw orzy  w arunki, k tó re  eg zek u ­
cji sądow ej n ad ad zą  w ła ^ iw e g o  tem p a  i spraw nośei.

— Jak  p rzedstaw ia  się spwiwa u jednosta jn ien ia  
czynności w postępow aniu  egzekucy jnym , k tó ra  
w p rak ty ce  w ykazuje przecież w iele sprzeczności?

— P rak ty k a  w ykazała  w iele sprzeczności obo­
w iązujących przepisow i z duchem  ustaw odaw czym , 
a w iele też kw estji jes t dow olnie kom entow anych . Jest 
to zagadn ien ie bardzo w ażne i do jego szybkiego 
rozw iązania  p rzyw iązu jem y w ielką w agę. Ale n ie  
w idzim y in n y ch  m ożliwości rozw iązania w szystk ich  
pow stałych  kw estji, jak  ty lko  p rzez  dopuszczenie 
rep rezen tac ji kom orników  do w spółdziałania z gło­
sem  doradczym , gdyż jako p rak ty cy  m am y w iele do 
pow iedzenia w spraw ie stosow ania przepisów  K. P. C. 
Nie w ątpię, że nasze spostrzeżenia i p rak ty czn e  
dośw iadczenie m ogą m ieć doniosłe znaczenie dla 
u sp raw nien ia  egzekucji sądow ej i n ad an ia  rea ln y ch  
form  w yrokom  sądow ym .

Nie w ątp im y, że odpow iednie czynnik i za in te ­
re su ją  się i tym i zagadn ien iam i is to tn ie  w ażnym i
1 p ilnym i dla dobra sam ej egzekucji i po trzeb  życia 
gospodarczego.

Kończąc nasz w yw iad w yraziliśm y p rzek o n a­
nie, że rzeczow e naśw ie tlan ie  ak tu a ln y ch  kw estji 
z zak resu  egzekucji sądow ej pow inno m ieć na celu 
nie ty lko  zw rócenie na  n ie uw agi czynników  m ia­
rodajnych , a rów nież przyczynić się w inno do w y­
tw orzen ia  w iększego zrozum ienia do u rzęd u  K om or­
n ika  ze s tro n y  społeczeństw a. Jednocześn ie należy  
równi<*ż oczekiw aćFi ze s trony  ogółu kom orników  
w iększego za in te reso w an ia  p racam i S tow arzyszenia 
i poczynaniam i, zm ierzającym i do u jed n o sta jn ien ia  
i u sp raw nien ia  egzekucji sądow ej.

M. K.
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R O Z W A Ż A N I A
Apel nasz do Czytelników o nadsyłanie 

swych uwag znalazł odpowiednie zrozumienie, 
dzięki czemu w  teczce redakcyjnej znalazły Wę 
cenne uwagi praktyków  z  dziedziny egzekucji 
sądowej.

Od numeru bieżącego rozpoczynamy drak 
nadsyłanych rozważań, polecając je  uwadze po­
wołanych. czynników. Niech posłużą im jako  
materiał, tym cenniejszy, M  pochodzi od tych, 
którzy pisane prawo wcielają w życie i chcieliby 
jaknajbardziej przyczynić się do podniesienia 
po-wagi i skuteczności powierzonej im ciężkiej 
i odpowiedzialnej służby.

Jednocześnie serdecznie dziękujemy auto­
rom nadesłanych rozySctzań i ponawiamy nasz 
apel do wszystkich ołpwspółpracę.

R e d a k c j a .

P oruszone w  p ierw szym  num erze  „Przeglądu 
E gzekucy jnego” zagadn ien ia  m ożna podzielić na  
trzy  o d rębne  grupy:

1) Z apew nien ie skuteczności działan ia  egze­
kucyjnego ,

2) Spraw y prestiżow e kom orników ,
3) O płaty  i w ynagrodzen ia za czynności 

egzekucy jne. —
Nad zapew nieniem  skuteczności działan ia egze­

kucy jnego  [Tzuwają p rzep isy  K. P. C., a czę^ io w o  
tak że  K K. N iestety , życie p rak ty czn e  w skazuje, że 
p rzep isy  te  nie dają  na leży te j gw arancji, by koro­
n a  w y m iaru  spraw iedliw ości, jak ą  jest egzekucja 
sądow a, uw ieńczona była sk u tk iem  pozytyw nym , ja ­
k ieg o  spodziew a się w w ielu w yp ad k ach  pokrzy­
w dzony w ierzyciel. N azyw am  w ierzyciela  „po k rzy ­
w d zo n y m ” boć dochodzenie w drodze sądow ej 
słusznych  roszczeń od dłużnika opornego jes t s a ­
mo przez się krzyw dzące, jeśli się zw aży ile tru d u , 
kosztów  i bezp ro d u k ty w n ej s tra ty  czasu ponieść m u­
si każdy  w ierzyciel, by roszczenie swe sk arg ą  uza­
sadn ił i praw om ocnym  w yrokiem  zrealizow ał. I dzi­
wić się trzeba, że z jednej s trony  p rzep isy  p raw ne 
przew idzieć usiłują w szelkie środki do p rzym uso­
w ego w yegzekw ow ania należności w yrokam i sądo­
w ym i p rzyznanych , z drugiej zaś strony  inne p rze­
p isy  s ta ra ją  sie czynić w szystko, by  opornem u 
dłużnikow i przyjść z pom ocą, a przez to  w znacznej 
m ierze unicestw ić, a chociażby u trudn ić  zrealizo­
w anie przysądzonego roszczenia. E fek t: rozgorycze­
n ie  i rozczarow anie w ierzyciela , że poniesione wy-

Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
na m-c lipiec lub lll-ci kwartał.

sitki i koszty  spa la ją  na panew ce, — u tra ta  zau fa­
nia do w ładz i urzędów  w ym iaru  spraw iedliw o­
ści, — tam ow anie  ruchu  gospodarczego z pow odu 
zan ikan ia  k red y tu , — karygodne bagate lizow anie 
orzeczeń sądow ych oraz b rak  w yrobien ia m o ra ln e­
go w przedm iocie dopełn ian ia  zaciągn iętych  zobo­
wiązań. S łuszne je s t postępow anie ty ch  państw , 
k tó re  na  opornych  dłużników  stosu ją sankcje  ko ­
deksu  karnego , boć zaciąganie zobow iązań, k tó ry ch  
w ypełnić się nie może, a co gorsza — w wielu 
w ypadkach  nie chce, nie jest niozem  innym  w ro ­
zum ieniu  m oralnym , a na,wet i p raw nym  jak  ty lko  
kradzieżą.

Nie w szystk ie ograniczenia w postępow an iu  
egzekucy jnym  pow inny być stosow ane do w szy­
stk ich  dłużników , ifeśli nielęftni spadkobiercy  odpo­
w iadają  za zobow iązania spadkodaw cy i n ie jed n o ­
k ro tn ie  m a ją tek  tych n ie le tn ich  zostaje zlicytow a­
ny, dlaczego ochronie (ograniczeniu) podlegają d łu ­
żnicy, pob iera jący  n. p. re n ty  i in n e  subsydia, nie- 
p rzekracza jące  wysoko&ii 100 zł. m iesięczn ie?  Jeżeli 
re n ta  tak a  czy zasiłek stanow i fak tyczn ie  jedyny  
środek  do u trzy m an ia  — w porządku, — jakże je^ 
dn ak  inaczej! w inien  być trak to w an y  osobnik, p ro ­
w adzący k ilk u  lub k ilk u n astu  - m orgow e gospodar­
stw o ro lne i an i z dochodów  gospodarstw a ani 
z o trzym anych  zasiłków zobow iązań sw ych nie do­
pełnia!

P ob ieran ie re n t i zasiłków  z funduszów  p u ­
blicznych w inno ludzi um oralnia<f?i w pływ ać na  
w yrobien ie silnego ch a rak te ru , bo z tak ich  ludzi 
P aństw o poży tek  m ieć m oże — gciy tym czasem  
stanow i ono dalsze ogniwo do w ydrw iw ania po­
krzyw dzonego w ierzyciela, a tym  sam ym  orzeczeń 
sądow ych. Nie jed en  p rzyk ład  m ożna podać, gdzie 
gospodarz, ro ln ik  na  k ilkunasto -m orgow ym  gospo­
darstw ie , pob iera jący  re n tę  inw alidzką zużyw a ją  
w całości na  p ija tykę, zan iedbu jąc  gospodarstw o, 
rodzinę i drw iąc z w ierzycieli i organów , w y konu­
jących w yroki sądow e, a k tó rzy  daw niejszych  i no ­
w szych zobow iązań nie uiszczają, bo „co im  zrob ią”, 
skoro gospodarka, licho prow adzona, n ie daje n i­
czego „do za b ran ia”, u s taw y  oddłużeniow e „płacić 
nie k a ż ą ”, a rozm aitym i w nioskam i „ulgow ym i” po­
tra fią  (przew ażnie p raw em  ubogich) ta k  w ierzycie­
la znękać, że ten  znudzony, zap rzesta je  w szystk ie­
go, nie oglądając n ie ty lk o  dochodzonego i n a leżn e­
go roszczenia i w łożonych w ydatków , ale n ie jed n o ­
k ro tn ie  ponosząc ko sz ta  sk arg  bądź na  czynności 
k om orn ika bądź o w yłączenie.

Ze w zględów  więc m oralnych  i w yrobien ia 
m oralnego obyw ate li w inny  być ścieśnione n iek tó ­
re  ograniczenia egzekucyjne, bo ty lko  w ted y  siła 
n aro d u  się wzm oże, k ied y  zapanu je  pe łn e  poszano­
w an ie  w szystk ich  praw , a p raw a te  n ak azu ją  tak że  
w yw iązyw anie się ze sw ych zobow iązań, choćby to 
p resją  p rzy m u su  zdoby te być miało.
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Przepis art. VII. § 2 w prow adzający  praw o 
o sąd. post. egzek. n ak ład a  n a  w ładze ad m in is tra ­
cy jn e  obow iązek w ykonan ia  poleceń sądow ych do 
egzekw ow ania  grzyw ien, k a r  p ren iężnych , opłat są ­
dow ych i kosztów  postępow ania . W ydanie n a  pod­
staw ie  art. VIII. ty ch  przepisów  rozp. Min. S praw ie­
dliwości w porozum ieniu  w Min. Spr. W ew. zarzą­
dzen ia  reg u lu ją  całość tego zagadn ien ia, z tym , że 
od uznan ia  sądu zależy, czy polecenie egzekw o­
w ania ty ch  należności sk ierow ać do kom orn ika  czy 
do w ładzy  gm innej. Czy w ysokość egzekw ow anej 
p rzez kom orn ika su m y  w pływ a dodatnio  lub u je ­
m nie na  jego p restiż , m ożnaby n ad  tym  d y sk u to ­
w ać — uw ażam  jednak , że egzekw ow anie przez 
kom o rn ik a  należności sądow ych w w ysokości nie- 
p rzekracza jącej su m y  20 zł. pow agi te j zbytnio  n ie 
pod trzym uje . A przecież w przew ażnej m ierze n a ­
leżności sądow e są  k ilkunasto-groszow e. Czy b rak  
zau fan ia  do w ładz gm innych, czy też niedoroś- 
n ięcie ty ch  w ładz do w ykonyw an ia  swoich zadań  
w pływ a na  to, że sądy  n iem al w yłącznie — k ie ­
ru jąc  się sw ym  uznan iem  — zlecenia w yegzekw o­
w an ia  naw et na jd robn ie jszych  sum  k ie ru ją  do ko ­
m ornika. Jeżeli w ty m  w y p ad k u  uznan ie  sądu 
m a być dow odem  zau fan ia  do kom orn ika — to 
jakże  n iesłusznym  jes t p rzepis §. 19 pkf. 3 taksy . 
W  p rzypadku  w ykonan ia  egzekucji p rzez organ  
gm iny  dla w yegzekw ow ania należności pow yżej 
10 zł. do 20 zł. (do 25 zł.), gm ina pob iera ty tu łem  
kosztów  2 zł., gdy tym czasem  kom ornik, u trzy m u ­
jący  całą  k an c e la r ję w łasnym  kosztem , pobrać m oże 
w ty m  w y p ad k u  ty lko  1 zł.

R ozporządzenie o tak s ie  za czynności egzeku 
cyjne kom orników  przew iduje pob ieran ie  n iek tó ­
ry ch  op łat za czynności, jak ie  — zw łaszcza w re ­
w irach  p row incjonalnych  — nigdy zastosow ania nie 
m ają, a m iećby m ogły, gdyby  rozszerzono zak res 
czynności kom orni' ów (N. p. §. 1L pk t. 1) tak sy  
usta la  op łatę  w kw ocie 3 i 5 zł. za ofiarow anie 
w ierzycielow i im ien iem  d łużnika p ieniędzy. Może to  
m ieć szersze zastosow anie p rzy  p rzed staw ian iu  w e­
ksli do zap ła ty , a p rzecież czynności te  w raz z p ro ­
te s tam i w eksli m ogłyby być p rzek azan e  kom orni-

„Przegląd Egzekucyjny"
poczynając od Nr 3 

zaw ierać będzie m iarodajne w yjaśnienia 
w spraw ach, dotyczących postępow ania 
egzekucyjnego i udzielać w yczerpujących 

informacji praktycznych.

„PRZEGLĄD EGZEKUCYJNY"
m a zapew niona w spółpracę najw yb Liniej 
szych znaw ców  postępow ania egzekucyj­

nego i praktyków.

kowi. R ów nież kom ornikow i m ożnaby  p rzydzielić 
sporządzan ie ak tów  zejścia w postępow aniu  nie spor­
nym  (spadkow ym ), i w tedy  m iałby  szersze zastow a- 
nie § 13 pkt. 2) tak sy , p rzew idujący  op łatę  za do­
konan ie  spisu m ają tk u  lub części. Poruczenie ty ch  
o sta tn ich  czynności m iałoby tak że  znaczenie gospo­
darcze, albow iem  — jak  się to  obecnie odbyw a — 
zam iast w zyw ania k ilk u n as tu  osób do s taw ien n ic tw a 
w celu sporządzenia in w en tarza  spadku  do sądu  
lub no tarjusza , kom orn ik  czynności te  m ógłby p rze­
prow adzić na m iejscu, co w płynąć m oże na  ekono­
m ię czasu, zaś za dokonanie ty ch  czynności opłata 
w znacznej m ierze (60°/o opłaty) p rzypad łaby  n a  
rzecz S karbu  P aństw a, n ie zaś — jak  obecnie — n a  
rzecz no tarjusza , jako  kom isarza sądow ego.

Z byt n isk i jest ryczałt k an ce lary jn y , p rzew i­
dziany  w  §. 16 pk t. (b) rozp. o tak sie  za czynności 
kom orników . E gzekucja z nieruchom ości, zw łaszcza 
jeżeli do tyczy ona części niew ydzielonej, w obec 
nakazu , zaw artego  w §. 54 instrukcji dla kom orn i­
ków, prócz p racy  i s tra ty  czasu, w ym aga spec ja lnych  
wysiłków , by  w szystk im  przepisom  zadość uczynić. 
Przyjm ując n o rm aln y  w ypadek  dw ukrotnego, a czę­
sto i k ilk u k ro tn eg o  w yznaczan ia te rm in u  licy tacy j­
nego, rycza łt ten  poch łan ia ją  w całości p rzybory  
p isarsk ie  i dobrze, jeżeli na  pokrycie e fek ty w n y ch  
w ydatków  w ystarcza . A przecież, jeżeli chodzi 
o wszczęcie egzekucji z nieruchom ości, przy w e­
zw aniu  d łużnika o zap ła tę , zaw iadam ian ie  w spół­
w łaścicieli jest zupełn ie  bezcelow e, sam ego d łużn ika  
w obec osób trzecich  kom prom itu jące i pow odujące- 
całk iem  n iepo trzebne, a n ieraz  znaczne w ydatk i. 
W ystarczy łoby  zaw iadom ić ty ch  w spółw łaścicieli do­
p iero  o te rm in ie  opisu i oszacow ania nieruchom ości, 
a to  ze w zględu na przepis art. 668 kpc.

U stęp  drugi § 18 tak sy  w spraw ie w yn ag ro ­
dzen ia  za w yjazdy  do jednej m iejscow ości w k ilku  
sp raw ach , w łączności z § 19 ust. 3) je s t nap raw d ę 
krzyw dzący; zw łaszcza n a  prow incji. P rzecież in n e  
w y d a tk i ponosi kom orn ik  za przejazd  z jed n ą  sp ra ­
wą, po k tó re j za ła tw ian iu  zaraz w raca, in n e  zaś 
m usi ponieść jeżeli sp raw  w ykonuje w ięcej i dla 
ich za ła tw ien ia  w  te j sam ej m iejscow ości p rzeb y w a 
od w czesnego ra n k a  do późnej nocy, bo p rzecież 
fu rm an k i po przyjeździe nie odpraw i z pow rotem , 
a za postój ca łodzienny i dojazdy z jednego końca 
grom ady, c iągnącej się n ie jednokro tn ie  po k ik a  k i­
lom etrów , do drugiego  końca zapłacić się m usi. 
W  zw iązku z okólnikiem  Min. Spraw iedl. N. 1795 
(1 C.) 36 Dz. Urz. Nr. 8) 36 do § 19 tak sy , że czyn­
ności z a rt. VII przep. w prow . w ykonyw ać się m a 
przy  sposobności egzekucji należności p ry w atn y ch , 
do w yjazdów  kom ornicy  m uszą doKładać, chyba że 
k o rzy sta ją  ze środka pieszej kom unikacji, co znów  
przyśp iesza proces tw orzen ia fali „m łodych em ery ­
tó w ”, do p racy  niezdolnych.

K rzyw dzący jest takżeap rzep is  § 16 pkt. 4 a) 
tak sy , k tó ry  przew iduje jedyn ie połowy ryczałtu  
przy  w ykonan iu  zarządzenia tym czasow ego. C zyn­
ność ta  w niczym  nie różni się od egzekucji dla
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ściągn ięcia  przysądzonego już roszczenia, a sk u tecz­
ność tak iego  środka bodaj częściej doprow adza do 
zaspokojenia dochodzonego roszczenia niżeli egze­
ku cja  norm alna, gdy się zw aży, że środek  zabezpie­
czenia m oże b y ć—ze w zględu na czas jego trw an ia  
aż do ukończen ia  sporu  — dla d łużn ika uciążliw szy.

S łyszałem  zdanie , że in s ty tn c ja  kom orników  
jes t n iepo trzebna z te j racji, że pełn ien ie  ty ch  czyn­
ności m ożnaby na zm ianę co pew ien  czas, poruczać 
u rzędn ikom  sądow ym , k tó rzy  w te n  sposób m ogliby 
się „odkuć”.

T akie po jm ow anie sp raw y w ykonyw an ia  czyn­
ności eg zekucy jnych  — jeżeli n ie nazw ać po im ie­
niu  — jest z g ru n tu  n iee tyczne . U rząd kom ornika 
nie jest p rzedsięcio rstw em  koncesjonow anym , na

Oddłużenie rolnictwa
6 b. m. toczyła się na  posiedzeniu  Sejm u d y s­

k u sja  nad  w nioskiem  pos. R ączkow skiego w spraw ie 
odd łużen ia ro ln ictw a. Jak  w ynika z re fe ra tu  pos. 
Trębickiego w niosek pos. R ączkow skiego dążył do 
in teg ra ln eg o  rozw iązania sp raw y  długów  rolniczych 
z p rzed  1 lipca 1932 r., ale rozw iązan ie to  w y m a­
gało ofiar zarów no od w ierzycieli p ry w a tn y ch  i in- 
s ty tucy j k redy tow ych , jak  i S karbu  P aństw a.

Podkom isja Rolna, po rozw ażeniu  w szystk ich  
okoliczności i w ysłuchan iu  opinii R ządu, n ie uznała  
za  m ożliw e nałożenia w dzisiejszej chw ili ta k  znacz­
nych  w ydatków  na S karb  P aństw a.

U staw a p roponow ana przez K om isję obejm uje 
część m o ra to ry jn ą  i oddłużeniow ą oraz część dekla- 
racy jn ą .

Co się tyczy  tej o sta tn ie j, podkom isja w d łu ­
g ich  n a rad ach  z R ządem  doszła do pew nych  roz­
w iązań, k tó re  nie p o trzeb u ją  u jęcia ustaw ow ego 
i b ęd ą  czy to  w drodze rozporządzeń  .czy to  zarzą­
dzeń  w ew nętrznych , u regu low ane. N ależy p rzy  tym  
stw ierdzić , że ro lnictw o zachow uje rze te ln y  s to su ­
nek  do w szelkich zobow iązań, jak ie  na n im  ciążą.

To też, ustaw iczne w racan ie  do porząd­
kow an ia  długów  rolniczych, m ającego na  celu 
uszczuplanie substancji m ajątkow ej w ierzyciela , jest 
sprzeczne z psychologią ro ln ika  i w yn ika w yłącznie 
z niem ożności w ygospodarow ania p rzy  obecnych  
cen ach  środków  n a  sp ła tę  ty ch  ciężarów . Dlatego 
d efin ity w n e rozw iązanie p rob lem u m oże polegać 
n ie  na  doprow adzeniu  długów  do pew nej w ysoko­
ści, lecz raczej n a  doprow adzenia cen  korca ży ta  
do poziom u uzasadnionego.

Co do części m ery to rycznej, to  p ro jek t m. in. 
ogranicza do dn ia  31 g ru d n ia  1940 r. obow iązek 
p łacen ia  długów ro lnych  do 50 proc. należności, 
k tó ry ch  płatność zapadn ie w ciągu  la t 1939 i 1940. 
O graniczenie to  jed n ak  n ie  dotyczy o d se tek  p rz y ­
p ad a jący ch  w ierzycielom  za okres od d a ty  u porząd ­
k o w an ia  długów .

W sto su n k u  do długów  nie uporządkow anych,

dochód i „odkuw anie s ię” obliczonym  i n ie w ty m  
celu został pow ołany. Jes t to  ciężki i odpow ie­
dzia lny  obw iązek i od k om orn ika w ym aga się p e ł­
nego w yrob ien ia siły woli, a ty lko  ciągłością p ra ­
cy, p racy  w ytężonej i m ozolnej osiągnąć m ożna 
cel, jak i u staw odaw cy  przyśw iecał. Idąc po linii 
b łędnego  rozum ow ania należałoby  przyjąć, że u rzę­
d n ik  raz  do służby państw ow ej p rzy ję ty , pow inien 
przejść w szystk ie  stanow iska i u rzędy, by  m ógł się 
„odkuć”, m n iejsza o to  jak b y  w yg ląda ła  p raca  t a ­
k ich  „zaliczkow ych” urzędników , p rzeskaku jących  
z k w ia tk a  na k w ia tek  d la w ysysan ia  soków, p rzy ­
jem niejszych , bez po trzeby  og lądan ia się na b ieg  
spraw  „czasowo” p rzy ję tych , choćby one m iały  su ­
m iennego  n astęp cę  przytłoczyć.

J. B.

a  odbudow a kredytu
to  obow iązek p łacen ia  ich  w okresie  od dnia 31 
g ru d n ia  1940 roku  ogranicza się do 50 proc. n a le ­
żności. O graniczenie to  jed n ak  n ie dotyczy  b ieżą­
cych i za leg łych  odsetek , p rzypadających  w ie­
rzycielom .

Jak  w idzim y częściow ą k aren c ją  zostały  ob ję­
te  w szystk ie  długi zaciągn ięte  n a  ry n k u  niezorga- 
n izow anym  (pryw atnym ) bez w zględu n a  to, czy 
dłużnik  jes t posiadaczem  gospodarstw a w iejskiego 
te j czy innej grupy.

U staw a rozciąga ulgi, jak ie  p rzy p ad ają  d łużni­
kowi, rów nież i na osobę ży ran ta .

U staw odaw stw o oddłużeniow e, oczywiście, n ie 
sprzy ja  odbudow aniu  k red y tu , a to  w szak jes t 
dla ro ln ictw a najw ażniejsze. Drogi do tego  są  in n e  
i w skazał ich  m. in. Dyr. O ddziału B anku  R olnego , 
w P oznan iu  p. inż. A. K otiużyński na obradach  
Zw iązku R olników  i L eśn ików  z W yższym  W y­
kształcen iem . Dzisiejsze w arunk i, zdaniem  p. inż. 
K otiużyńskiego  nie u leg n ą  zm ianie póki odw ieczne 
zasady, że celem  produkcji je s t godziw y zysk, ze 
p rezen tów  zRm dzej w łasności czynić n ie należy  — 
nie w ejdą do e lem entów  polskiej po lityk i gospo­
darczej. W tedy  dopiero  pow rócą no rm alne stosunki 
w k red y cie  rolniczym , gdy  P aństw o  zdoła zwalczyć 
spadek  cen  ro lniczych i gdy zap rzestan ie  polityk i 
obniżania cen  ziem i, tego naszego w gruncie rzeczy  - 
p raw ie jedynego bogactw a polskiego w Polsce. A 
przed tym  jeszcze trzeba ustalić zasadę, że rolnik, 
k tó ry  za pożyczkę z B anku Państw ow ego kupił 
w r. 1928 jed n ą  krow ę, n ie m oże w r .  1939 za zw rot 
d ługu  w yprzedaw ać 10 krów .

Dzisiejsze beznadziejne ugan ian ie  się rolnika, 
przytłoczonego b rzem ien iem  zupełne j n ieop łacalno­
ści p rodukcji, za by le jakim  k red y tem  i byle jak  
oprocentow anym , p rzy  b rak u  na  te n  cel środków , 
pochodzących z oszczędności społeczeństw a — jest 
paradoksalnym  w ykoślaw ien iem  stosunków  k re d y ­
tow ych  w rolnictw ie.
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Egzekucja Sądow a i Adm inistracyjna
oraz zbieg tych egzekucji

{Z  o d p o w ie d z i  Czyte ln ikom )

E gzekucja sądow a różni się od ad m in is tracy j­
nej tym , że całe postępow anie egzekucy jne p rze­
prow adza kom ornik  sądow y na podstaw ie przepisów  
K. P. C. i instr. dla kom ornikow  (Dz. U. R. P. N. 114 
z dn. 1 f>. XII. 1932 r.). E gzekucje adm in istracy jne 
p rzeprow adza U rząd Skarbow y oraz n iek tó re  sam o­
rząd y  n a  mocy odnośnych przepisów  R ady Mini­
strów  i M inistra S karbu  oraz uchw ał sam orządow ych.

Często się zdarza, że do tego  sam ego dłużnika 
i tego  sam ego m ają tk u  prow adzona jest j e d n o c z ^ ' 
nie egzekucja sądow a i adm in istracy jn a . W  tym  
w y padku  kom orn ik  po dokonan iu  zajęcia w inien 
zwróci® się do w łaściw ego o rganu  egzekucyjnego

i w ów czas na  w niosek tego  organu  prow adzi łącz ­
nie egzekucję. N iejednokrotn ie  się zdarza, że Urzę­
dy  S karbow e nie p rzestrzeg ają  ty ch  przepisów  i po­
m im o zb iegu egzekucji, p rzep row adzają  postępow a­
nie egzekucy jne  sam e ty lko  na  sw oją korzyść, nie 
bacząc na  to, że n iek tó re  należności p ry w a tn e  m a­
ją  p ierszeństw o  przed  należnościam i skarbow ym i. 
P rzy  uzyskan iu  sumy? z egzekucji, p rzeprow adzonej 
na  rzecż" S karbu  P ań stw a  i w ierzycieli p ry w a tn y ch , 
kom orn ik  jest pow ołany do dokonania podziału te j 
sum y i rozstrzygn ięcia  n a  podstaw ie odnośnych  
przepisów  kom u p rzy słu g u je  p ierw szeństw o.

W .  N .

DZIAŁ INFORMACYJNY
ZMIANA NAZWY „KO M O RN IK SAD O W Y" NA 

„KOM ISARZ SĄDOW Y"
Jak  się dow iadujem y, rozm ow y przeprow adzo­

ne przez członków Z arządu G łów nego S tow arzysze­
nia K om ornikow  Sądow ych z przedstaw icie lam i ko ­
m isji praw niczej Sejm u w spraw ie zm iany  nazw y 
„Kom ornik S ądow y” na „K om isarz S ądow y” u w ień ­
czone zostały  pom yślnym  w ynik iem . Członkowie 
Komisji p rzychy ln ie  ustosunkow ali się do te j sp ra ­
w y i odpow iedni w niosek zostan ie przedłożony na 
sesji jesienne j, m ając poparcie ze s tro n y  g ru p y  p a r­
lam en ta rn e j 0 . Z. N.

N ależy nadm ien ić, że Zarząd G łów ny zwrócił 
się do in sty tu cy j naukow ych  z p rośbą w ypow iedze­
n ia  się, co do w łaściw ości nazw y „kom orn ik” do 
obefcnąmh czynności kom orników , jako w ykonaw ców  
w yroków  sądow ych. Z o trzy m an y ch  odpow iedzi 
w yn ika, że, aczkolw iek, w dalek ie j p rzeszłości-„ko­

„Przegląd Egzekucyjny
jest do n ab y c ia  tylko w prenumeracie.

Kto chce otrzymywać
„PRZEGLĄD EGZEKUCYJNY"

w inien opłacić prenum eratę, która wynosi
zł. 3 miesięcznie.

Egzem plarze n i e  o p ł a c o n e ,  w ysyłane 
n ie będą.

m o rn ik ” spełn ia ł w ysokie i odpow iedzialne s tan o ­
wisko n a  dw orach  królew skich, nazw a ta  obecnie 
w odnieśfen iu  do „kom orników  sądow ych” jest n ie ­
w łaściw a i pow in n a  bwć zastąp iona.

„BIULETYN EG ZEKU CYJN Y"
P. P. P ren u m era to rzy  „Przeglądu E gzekucyjne-- 

go2j k tó rzy  opłacą k w a rta ln ą  p re n u m e ra tę— zł. 9.—- 
do dnia 5 lipca r. b. otrzym yw ać będą bezpfałnie 
„BIULETYN EG Z EK U C Y JN Y ", zaw iera jący  zbiór 
k o m en ta rzy  i w y jaśn ień  do przepisów  egzekucy j­
nych  i ta k sy  kom orniczej, jak  rów nież o m aw ia ją cy  
zagadn ien ia, k tó re  ze w zględu, na szczupłe ram y  
„Przeglądu E gzekucy jnego”, n ie m ogą być w cało­
ści zam ieszczane na jego łam ach . „B iuletyn Egze­
k u cy jn y ” stanow ić będzie w te n  sposób uzupełnienie* 
„Przeglądu E gzekucy jnego”, p rzeznaczonym  wyłącz-r- 
nie d la p.p. P ren u m era to ró w  kw arta lnych .

WSZELKIE DRUKI
dla P. P. Komorników  

wykonywa

DRUKARNIA „ E S T E T Y C Z N A "
solidnie i łanio. 
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K R U C Z A  22 
łel. 8 -13-82
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